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na a-tygodniowe ćwiczenia wojskowe. 
Rozk. Mln. spraw wojskowych gen. od wstąpili do wojska, nie będęc w owym I 6) słuchacze medycy (zwyczajni słu- pomocnicy, zaw1aaowcy) telegrafiści, tQa 

dział L z dnia 18 paździenu.ika r. b. rezer- c1.asie objęci przymusowem poborem lub chacze) teologji i alumni seminariów du- szyniścj, pomocnicy maszynist«$w. 
wiści rocznika 1898 kat. A, powołani zo- kt6rzy korzystaU z ulg przewidzianych T. chowych. . 8) przebywający stale poza granicami 
fiali na sześcio-tygodniowe ćwiczenia. Ustawy o powszecbny.m obowiązku stui-I 7) pracownicy kolejowi (tylko zawia- państwa polskiego, • 

Żadne odroczenia z ĆWiczeń, za wyjąt by wojskowej. I dowcy stacji, kierownicy ruchu, dyżurni 9) odbywający długoletnią karę wię· 
ki~m ciężko cabłoŻllej choroby rezerwisty, zienną. 
co winno być stwierdzone świadectwem 10) pozbawieni nam ocy wyroku sądo 
lekarza urzędowego, nie są ndzielane. Z teki karykatur Artura Szyka. ... wego praw obywatelskich. 

Od ćwiczeń tych zwolnieai są w roku Rezerwiści zostali powołan1 na cwicze 
bieżącym: ,. ~I<J~:"-~~.':' Na co w Polsce są waIuty~ ma imiennemi kartami powołania ze 

1) posłoWie do sefmu,'l'··~i!l'o"P', ' wskamniem w karcie powolania oddziału 
2) służący czyuaie w formac;acli sIra- i dnia, w kt6rym każdy rezerwista obowią 

iy granicznej I cywilnej straży celnej. zany jest stawi6 się WJ).rost do wyznaczo. 
3) etatowi bmkcjona.rJnsze poUcjl pa6 nega oddziału. 

~owej. Dla powołanycłl rezenot1st6w do od.. 
4) nanczydele pa6dowych f prywat dział6w poza Łodzią prócz rmiennych kań 

ItYcb, pOSiadających prawa państwowych powołanta zostały doręczone kredyto'ft8ol 
szkół średn1cb, fachowych i powszech- ne bilety fazdy kolej" 
nych. Karty powołan!) w dniu 21 D. m. zo .. 

5) ochotntcy z roku 1920 (lipiec, sier- stały przesłane do komisuJat6w policji 
eń) którzy DA skutek odezwy ~ o. P. p~ twowych w lodzł, celem doręczeoM 

___________ i ; ,a~resatom rezerwIstom. 

NIEMCY MAJA OTRlYMAC 1 MILJON 
FUNTÓW SZTERLINGÓW KREDYTU 

AW. - PARYŻ, 22 pa~~ -
Matiln" donosi z Lorrl'd}1tłlU. re wieffiktie 

kansurc;um aa1&,i'elskDclt zgOOzilo się 
Niemc>ottn kredytu w wyro1{ośd 1 rnł1-
]ooa :/lu'll,tDw szb~llilnlgów dla umożl~wde
me iplaństWIU nrem.nedkbemu Zl3lkiU1j)ll.l węgla 
w Am@lj~, oeiI.em zaopatmemńla ·l!udJnOŚć w 
opa,f '!1la z.ianę. 

FiiIlJalllSiSci amgie.Pscy p;Nl\".~ w too 
s'P'OłSób oia Wd"ć prOO!ukcję węgba. an.giel
s'kilego, zmm1ejszając w ~wn~ sł.oP't1liu 
dotlkliwe bwr<Jbooile. 

WYNII( WYBORÓW W WIEDNIU. 
PAT WIEDEŃ, 22 paidzłernika. 

+ 

Łódź W przededniu strejku 
włókniarzy. 

Robotnicy żądają 120 proc. podwyżki. 
Wczoraj odbyły się tutaj wybory do 
zgromadz ola narodowego. W wybo- Jak słę "Express" dowiaduje. W dniu I Na wczorajszem posiedzeniu w zwlą 
rach wzię o udział około 90-ciu procent dzisiejszym odbYła sIę konferencja mię- zku klasowym omawiano sprawę obec
uprawnionych. Dotychczasowe wyniki z d ~...J.... i ł l ł I i neJ sytuacJ'i w przemyśle. Dłuższy· refe· 
całej Austrjf są następujące: 73-ch zY ~~aW C e atnł przemys u zw ~ 
chrześclań~ko-społecznycb. 54 st>Cjalde-' zkaml zawodoweml w sprawie regulacll rat wygłosił poseł Szczerkowski, który 
mokratów i 8 wszechniemców. Obydwa płac. Robotnicy wysunęli tądama 122 stwierdzi; że komisja centralna stoi bez
wieIIde stronnictwa, chrześcijańsk~s'PO- proc.. tytułem wyrównaiua. względnie na stanowisku poprzednio wY 
łeczni I socjaldemokraci. utrzrmali n~o- W dniu dzisiejsZYm odbędą przemy- stawionych żądań j realizacil w 
gól poprzedni stan poSiadania. Cięzką ł ł k h h konf całości. 
klęskę poniosły wszechniemcy. Równo· owcy w zw ąz ac ~wyc erencj~ W razie nieuwzględnłenia wszyst. 
cześn1e odbywały. się w Wiedniu Wybo- Da których ~ra,,;:a ta .bedzłe omawiana. 
TY do wiedeńskiej rady miejskiej. W wy. kich postulatów. przeprowadzony będzie 
borach tych zwycięstwo odnieśli socJał- strajk. 
demokraci, których liczba wzrosła' do .... ' .... ' ___ _ 
79-ciu. Chrześcijańsko-społeczni uzyska-

~~~;~~~ó~TRZYMUJE PREZENTY Sąd krakowski o. odezwie 
AW. - RZYM, 22 P13JŹdz.rernllka. - rządowej. 

Zanąd gmilnm'Y prowincji Roma.g1Oll1a u-
chwalilI oonowńć kosztem sktadek lI1JalP'1y- Uważa J-ą za niepokoJ-ącą, a kryhlk~ za 
wai'ą<:yc..~ z calych Wlooh, sm'fożytmy L J 't 
zann~k w mi~wości Oattninata, w dozwolona. 
ml€.iscu ur,od'z:en&a MmsoFiIneg!o. " 

Po resta/Uracji zanyeik zostrum1e of!a- KRAKóW, 22 pa·ździeroika. (Teleło- W' -.uotywach wyrOKU powIedzIano: 
rowa'llY ~vraz ~ okalCl'Ja.cym g'O terenem nem od korespondenta "Expressu"). l Sąd oie podzielił zapatrywania proku-
Mu:ssol,illJ.~~mu, jako pod<lrtlook 00 naoo- Przed kllk~ dniami prokuratorja kra- rA~:uy. Pnedewszystkiem my!nie kwa-
dlu w10!S1.:cgo. kowska skonfiskowała wych~ce tu pi- Iihkuie prokuratura przekonanIe autora 
KOBIETY TURr.CKII~ EMANCYPUJA smo p. t. "Nowy DziennikU za c.mieszcu- inkryminowanych ustęp6w 1 artykułu, i~ 

SIĘ. ole artykułu, krytykującego i omawiają- stronnictwa prawitowe dążą wraz z rzą-
A VV. - PARYŻ, 22 p'alŹdzi'ennli~{a. - cego znane orędzie rządowe, wydane z dem de zaprowadzenia dyktatury jako 

QU>v',:nQ\V\Odzący wojsik turedkith w An- powodu katas~rofy warszawskiej. wieść hłszywą, ruepolwjącą publiczne 
~arz,e wydal bal na cele dOhI"oczynJne, Obecnie sąd okręgowy uc:hylił tę kOD- beZPieczeństwo, gdyż wjeść talm nie jest 
na którym po raz pierwszy wystąlp'i~y iiskatę, a w motywach swego wyroku oka zdolną wzbudzić njepoh:6j w spoleczeń
Jrobicty tureckie. Jak słychać, nządJ an- zuje, Iż Istotnie są w Polsce sądy, umie- shvie, którego różne odłamy Ul wprowa
{IJOl'skr" ma wileść z.aka~ ,w.YlStępowl3Jl1iia jące wznieść się ponad poziom pa.rtńnoścj dzeniem dyktatury już się wypowiadały. 
~et '!]la soonie. . i stanąć Da stanowisku uieza1eŻD.ym. Oba zakwestjoJlowcme artykuły. zm.ie-

rza.ły do wyłiazanta, );e oC1ezwa rządu z 
powodu wybuchu,! Cytaden- była. aktem 
przedwczesnym i merozwamym, me opar 
tym na Wynikach zaledWie rozpoczętego 
śledztwa, że spowodowała oaa panikę W' 
spQłecz:eństwie. - Tendencją artykułu te 
go jest zakwestjonowanie słuszności przy 
puszcz:eoia, że powodem katastro~ bYł 
zbrodniczy zamach, a tem samem tez uspo 
kojenie op~ ji publiczneJ, przerażonej .e-., 

'nunciacją rz du, że zamach ten ugroZ! JUZ 
mełylko rozwojoWi, ale bodaj samemu by .. 
towi państwa". - W tych warunkach n
znać należy zakwestjonowane ustępy ?tna 
wianych artykuł6w za dozwolone każde .. 
mu, zatem i pras~ ~tykę. ak~u rząd,?" 
we~, zwłaszcza, ze me zaWIerają one nIC 
takiego, coby mogł,? uzasad~ć ~rzyjęcie 
1.namion wyszydzama i pomZ81l!(1 zarzą· 
dzeń władz, a tembard~iej pobudzania in
nych do nienawiści, lub pogardy przeciw 
władzom rządowym. 

---1(--

Znów samobójstwo 
studenta w Warsza\vie. 

-:0:-

Nasz warszawski korespondent donosh 
W domu Nr. 68-a przy ul. pięknej, 

studeńt uniwersytetu warszaw~kjeg-o syn 
profesora polltechn.iki, ~5~letn~ Władysław 
Żurawski, nocy ubIegłej powrocH z miasta 
do mieszkania, będąc silnie zdenerwowany· 
i wzburzony. 

Wsz.edłszy do swego pokoju, Żurawski 
zdjął ze ściany nóż myśliwski zakrzywio~ 
ny i, w zamiarze odebrania sobie życia~ 
wbił go sobie w serce z taką siłą, że ca~ 
łe ostrze utkwiło w piersiach. 

Przerażeni rodzice wezwali dwóch le~ 
karzy, lecz wszelkie ich zabiegi matowa ... 
nia jedynego syna, okazały się daremne .. , 

Przyczyna samobójstwa - nie wyj aŚ-I 
niona, gdyź denat nie pozostawił kartki! 
ani listu. 

Rodzice przypuszczają, że powodem 
tragicznej śmierci ich syn.a, mMi być za. 
wód miłosny. b 
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Wspomnienia wybuchu w Cytadeli. 

W llieszczęściu, jak w raju: 
-Poio[are, Miłleran~ i o~npa[ja 

Hiemiet 
Zattzeszczaływiązadlawiększości ludzie mogą być nadzy, a będą niewinni. (Wywiad z wybitnym politykiem 

rz~dowej na ostatnim posiedzeniu W warszaw~kim "Kurjerze Czerwo- się, nie zrdają, nie pOdpatrują f nie francuskim). 
seJmowem. Wątła budowla po- nym" znajdujemy opis ciekawych scen. pożądają. Nie należy bezwzględnie z,apatrywac 
chyliła się raz w prawo raz w które rozegrały się w łaźni pOdczas Jedyną osobą l1łenagannie przyo- się optymiS:tycznie na przyszłość - b" 

lewo, ale podparta 17 głosami, - wybuchu w cytadeU. dzi~ną w całem tem towarzystwie jest śv."iad~zył mi ndledawno pewien polityk 
wyprostowała się. OCtl1ała, acz- Je~en z naocznych świadków opo- ł łazlebna w. białym. kitlu, wzorowo u- fran~uski. Za~ec~i~ biernego ?po~ 
kolwiek nie wyszła z całej impre- włada. ' fryzowana l stawiająca zmienne co se- w Ntemczech nre ]est Jeszcze bynaJmnleJ 

b k T b b d • W chwili straszliwego wybuchu na kunda hypotezy wypadku. rozw.jąz.aniem problemu reparacyjnego. 
zy ez szwa~ u. rze a ę. Zle Cytadeli bawiłem w jednej z łaznl śród- ' Wreszcie posta::awiamy jednogłos- Pozatem, by zyskać pewjen obraz obecneJ 
przeprowadzac remont, wymlan~ mieścia. nie slwnfrontować nasze przypuszcze- sytuacji politycznej Francfi należy bez
uszkodzonych wiązadeł, aby snać Zaledwie zanurzyłem się w wannie nia z rzec~witością. W tym celu mu- względnie nadm1enić, iż Po.inca:re nie był 
pod nowym impetem "antinarodo- gdy nagl~ szum niesamowity, n(by simy zdob~c wido.k na uUcę, gdzie p~o!ektodawc~ okupacji. zagłębia Ruhr. 
wej" opozycji nie runęło paladjum groźba wod wezbranych, cry syk na- zawsz~ .mozna .z!l:l.e~ć .pr~wdę. NleJe.dnokro~nle czyny POiJ.l!lcareg~ są faJt· 
t d' dk " • t • deptanego kłębowiska gadzin obudziły Na)nlesłuszrueJ w SWleCle posądzają SZYWlfe ocemane. Coprawcta. pOSIada on 

., a u 1 POUą U w pans wIe. mą czujność zmuszając do nadsłuchi- mię o zdolnośCj gimnastyczne i miaBują bardzo dobry zmysł polityczny, ale nie 
, !łząd ~ obecnym s.w?im skła: wania. Mle~zne szyby w oknie kabiny wy~iadowc:ą. Mus~ gramolić s!ę. a.a wy- jest mężem czynu. Ta~że '!' P?lit~ce po

dZle, moze W tym SejmIe liczyc utrudniały szybkie spojrzenie na świat sokle podmurowanIe, .sklłd mozli'lA1 d~- zo~~ł o,: ~w~katem 1 z.:Jmu)e S1ę bar .. 
na poparcie większości 208 gL. zewnętrzny. Poczułem jedno wstrząś- ' stęp ,d~ okna. Ch~a zaSt;anoW1eD.la. dzi~,1 wY1asnle~7tt?- wszelkich problemów 
. k • , d • •• d nienie za niem drugIe gwałtowniejsze Przescleradło UtSUwa Slę z ranuon. Nagu- poLitycznych, ruz tch wykonann.em. prze 
Ja a za mm w sro ę. Sl~ oSWla. - i odnł~słem wrażenie że gdzieś w po- sa podpiera kilka męskich dłoni i kiJka studjował on doskonale traktat wersal
czyła: Ale po przeclwn~J stro~ie bUżu, nademną spada' deszcz gruzów, :h'Qbnych rączek k~bi,:cych,.aż wresz~? ski i.it;terpre~owa,ł katdy.paragrai na kc-
zostaje zawsze 191 głosow, a WięC rumowisk. . , Jako mimowolna parod]8 rzezby greckieJ. rzyśc mteresow francuskIch. 
opozycja ' wcale poważna. I to Nagle tuf z pod wanny wystrzeUła współczesny niezgrabny grzesz~ ~taje Idea okupacji zagłębia. ~uh: wypły. 
jest wykładnikiem sytuacji zawsze centkowana brzoza kurzu zmieszanego b~z wszeJ.klch osłonek na wywyzszemu o- nęła od prezydenta ;epubliJn MilIeranda. 

· . t • t ·).d ł z ar kienneln 1 przez uchyloną szybę spogląda T en mąż stanu pOSlliada w masach bar-
mepewnej, O jes zapoWIe z ą P ą· . w lazurowe niebo złotego październikowe dzo sŁabe oparcie wywiet\. jednak 'Wliel 
'dalszych walk, których wynikq k WYSkoCŚZYiłemdłz wody I I!

j
arZU

k
CIWtjSZY go poranka ki wpływ ~ parla~encie i on. był wla.śnk 

• d d'" use prze c era o na mo os um ' U si" • dna k ,. ł b' l dni k kł "" P' . nlg y przesą zac me mozna. adamowy wybiegłem na kurytarz w . op Jego zł! • ,cle ~wosc1, p o.nąca ezwzg ę e tym: t6ry na .onl'l o~-
W ten sposób rozegrała się tym przekonaniu, Iż nastąpił wybuch lmtła drząc:a. z chł~U l mepokoJu groma~~a o- c~ego d~ wystąplema czynnre przeC'llW 

b t I
· . d' 't ,; d 1 b i: bu płCI sUunuonym głosem zapytuJe. NIemcom. 

razem a a ja mIę zy mesamowl ą grzeJącego wo ę u, e ntra prowa- _ I co i co pan widżi? Poincare początkowo opierał się pta: 
konstrukcją sojuszu endec1dej pra- dząca , parę gdzieś pękła. Otwarł~m okno na oścież. Wzdłuż nie nom prezydenta MiI1eranda, ale w końct 
wicy z P. S. L. Piastem, z jednej, Przed kabinami stłocz<!ne gromadki bios!ów wędrował krwawo uśmIechnięty. ulegl. Oto krótka historja, poprzedza., 
a lewicy z drugiej strony Ale nie mnie p,?dobnych d~zerterow z wanl~n. tłusty obłok zgaliewanych dymów. jąca okupację zagłębia Ruhry. 

rozegrały Siędwcale d;lsze 10~y :'~;i!~!ą~~~~i~taJk:~~y ~:;~~~i, s~~ tłu~:n~~) l:d~~l:':~k~~'\tJu~kł; w ;:~~~a~:\:J!e~~~7~e·u~!~1 
programu rzą. u. Bo • wykonan~e dO. dalszej ucieczki i nie może wybrać Cytadeli! wypełnią wszy,tkie tąda.n.ia Francji. Nac 
tego programu pozostaje w ręku naJwłaśc!wszego k,lerunku. ~szyscy Żegnamy się bez zakłopotania, jak da- d~ieja ta jednak zawiodła. 
tychsamych ludzi, ldórzy dotąd na wiedzą, ze wydarzyła się gdzies jakaś wnł znajomi i pędzimy na bosaka po ka- O m' bU b F 
swoich stanowskach nie zdali eg- katastrofa ł 'Ysryscy pragną, by nle- miennych tanach do kabin, by się cum- p. Ja pu cz:na. y.ta we ~ar.cfi?," 

. ti d d' d k szczęście dalekie było, niedostępne. prędzej przyodziać i do domu pośpieszyć. ~~om'!lloe wzburzona zachowaruem SIlę 
zammu z u neg<.> za anIa, • y - Mdczyźnł pospołu z niewiastamI. Nikt nie rozważa ' i nie pamięta, że groza Nleml~c. • 
towanego przez Interes panstwa Zaledwie ten lub owa zdołali osłonić i nieszczęście zbliżyły nas przez chwilę P01ncat'e, który JMt doskom.łym obset 
W chwili katastrofalnego przełomu. swą nagość. Wdzięk młodości I do]- jak on~n szczęście pierwszych ludzi w watorem nurtuj2\eyc~ w społeczeństwie 
, Z organów prawicy zabrzmi rzała uroda Ocierają się bezpośrednio raju: na~ich i obcych, wstydliwości po- prądów. WYsŁ8.Pił '!bc~ ze swigo re-
hosanna" _ zabrzmią zwyci~skie o zwiędłą starość I. szpetotę ułomną. W52ecltnie obo .... riązującej a często tak bez U'rWak°'!ego ~OW1N'tS 1 rOZPb oczą czyn. 

" , ". Nie przeszkadzają sobie, nie dzIwią wstydnej. ną Clę ~c;tw 1.emcOM. y w ten spe. 
fanfary. Ale społeczenstwo tej s6b WZnlOCDJC swOle sdwerętone sta,. 
radości podzielać nie będzie. Ono nowisko. .'. . • 
operuje faktami i nie może nasy- Luka w ustawI-e 'o obrocl-e ~ I oC~C1e w takim odp~~ • ". • momencie zyskał aprobatę swe) pohtyki 
CIC, SIę p~ple~o",:ym pro~ramym, zagranicznej przez większość partji poli" 
ktorego me WIdZI rezultatow. Ono 1 t o tycznych. Zaniechanie akcji oporu w za-
odczuwa ~e wszys~kłch. dziedzi- wal u aml- IgłębI<U zastał~ P~carego nieprzygot()W~~ 
nach publIcznego dZlałama rządu nym: Nie w.tedzi:ał on praWie. co czyJlJI 

dotkliwe uchybienia, ono' widzi, Doniosłe orzeczenie Sądu Najwyższego. daleJ. •• .., 
co się dzieje, i czego od jutra spo- . . P01'1lCał'e me ma do ~Z1s dn4a ustalow 
·d • ,. • Gł d j Prokuratura przy sądzie okręgowym Wobec prawomocności wyroku zwró nego programu rep.aracYJnego. 

Zlewa c Się moze. O U ące rze- Ci I ,. t ••• • I ·eżeli mnie za yta mó ... .::t ów 
sze ludu potrzebuJ·ą czogoś real- w ~szynlłe, wytocZyla proces rzem cd Sle obronca prof. dr. Relnhold do Są- . l J>!Ul p -. "; -

· . ." . tamtejszym kupcom R. S. l F. o to, du Najwyższego w Warszawie. z prośbą polliyk - co z~erza OIn daI~J ,~zynlĆ, t.. 
nteJszego ponad wladomosc, ze że w lutym 1922, bez zezwolenia usl- G orzeczenie w drodze nieważności w poprostu odpowrem panu: .. Nlc . 
rząd obecny zdobył w Sejmie łowali wywieić za granicę złotych mo- obronie 'ustawy. a to. że oba wyroki na.. Obecnie etoimy bezpoŚt'ed!l..io prze~ 
większeść 17 głosów. Z tego ten net belgijskich, !rancusklch, rumuń- ru~zaią ustawę. Sąd Najwyższy istotnie no~ymi wyborami i ·Paincare czyni, wy
rząd powinien zdawać sobie spra- sklch po 20 frankow, względnie po 10 9rz~kł, żę w wyrokach obu instancji ob- siłkr, by po wyb~ch nadal utrzymać ~ 
~ę i nie łudzić się ·że przyqył franków i kilkaset złotych monet ro- ~ażano · i blednie zastosowano ustaw~ na swym ~owłsku. .. 

• '. • syjsklch po 5 lub 10 rubli. JaI{Oby czyny, zanucone oskarzOłllIln Sytu.acJa gospodarcza n:a~go kraju 
Rubikon, gdy w SejmIe uzyskał Sąd okręgowy w Cieszynie, skazał stanowiły przestępstwo. p.odl~ące o- nk jest zaoawa1niaiąca. Francja zmu-
.,saufanie". . oskarżonych za usiłowane wywiezienie rzecżnictwu Sądów. szona jest dotychczas większą część 

Punkt ciężkości spoczywa dzi- tych walut, względnie za pomne w tym W następstwie tego poglądlu Sąd Naj.. swego zapotrzebowania na węgiel pokry 
si aj' na terenię O'ospodarczym przestępstwie wszystkich trzech oskar- wyższy oba te wyrold zniósł. uwolnił wać w Anglji. Przez zakupy węgla jakie 

, e. żonych po myśli ustawy o obrocłe wa- oskarżonych wSzYstkicb od oskarżenia Francj,a czyni właśnie w An~lji kurs 
panstwa. , Słyszymy ze .wszy~tk~ch lutami na karę ścisłego aresztu i na o -zarzucone tlił przestąpstwo i polecił franka francuskiego w stosunku do funta 
stron: panstwo ma zasoby sd zy- grzywn~. Sf)rawę odstąpić właściwej władzY skar'- spada. Także w handlu francuskim pa
wotnych, sanacja finansowa nie Zasądzeni wnieśli apelację do II-ej bowej, cęIem ewentualnego skazania o- nuje pewien zastój. sefry handlowe z pew 
jest rzeczą nie do przeprowadze- Instancji. Obrońca oskarżonych, proł. wych kupców. 1lytn z,aruepokojeIlijem patrzą w przyszłość 
'a~ Ale wszyscy staJ'ą wobec dy- dr. J. Refnhold twierdzL że czyn 0-· • Sąd Najwyższy stwierdził bowiem. Zwycięstwo poHtyczne Poinc:arelto ll'i'e 

I
m " t · ·d·· ł • k skarżonych stanowi tytko przekrocze- że przepisy regulujące obrót obcemi wa- zdołało naprawić sytuacji gospodarczej' 
, e~a u, czy znaj zle s~ę ~z oWIe;., nie ustawy o zakazie wywozu szlachet- lutami, nie Obejmują moment kruszco- Francji. L N 
ma.~ący dosć uzdolniema I energJI, nych kruszczów za granicę, a nawet wycb. 
aby tę sanację przeprowadzić? nie natety do ko~petenejt sądówzwy- Orzeczenie Sądu NajwyższegO' ma do-. OBUWIE naJnowsu pary=' 
Słyszymy, że p~zedewszystkiem czajnych, lecz sądow skarbowych. _ mosłe znaczenie. ~tw.ierdza bowiem. że ł wIedeńskie asony 
wstrzymana byt musi inflncja Jedn~łde trybunał n-ej instancll w I tak ważna dla !ePle~la wywozu ob~ych ________ z uajlep. skó"rf zagr 

,. . k' Cteszyrue zatwierdził wyrok sądu okrę- walut ustawa !est t'..tezupełn:ą i POSiada STELZ E 
bęzwa~.tos~ł0'Y~J ~a! 1, a tY!Dcz~- gowego, przyJmując za. walutę zagrani- otwór. przez który Jllote wymknąć się N R i WEBER 
sem bIje Slę Jej mdJardy dZlenme czną vi myśl ustawy G obrocie walutami nawet i cały nasz zapas monet złotych Łódź, Pfotrkowśka 141 
i w stosunku do każdodziennej uważać należy nie tylko walutę pa- I srt;;,brnycb. PRZYJMUJE OBSTALUNKI. 
inflacji drożeją wszystkie aityku- plerową, ale 1 złote monety zagraniczne. ~~;" ____ ~~iiii_iiiiiiiiiiiiii __ iiiiiiiiiii_iiiii'-: 
ly codziennego życia., "***!* IM@MIMM-iW zrv4ui~JtMMWe""Mb&"u. • 

Wzywa s~ę społeczenstwo do magac, aby nawet wyrzekło slęłrze~zy, przez wskazywame na podłoża, na którem rozwija się 
spokoju do współdziałania z "na- swojej o rządzie opinji. Przez to, "wrogie zamachy" - lub , przez chorobliwy ustrój nowotworów! 
rodowy~" rządem. Niema potul- że. ko~ii~kuje si~ dzient!ie Id~ka wył.apywanie ~~aluciarzy. .Rozpa- toczących organi~m państwa. Tych 
niejszego społeczeństwa, nad po.l- dZlenmk~)\v, z kt;>~ych .mezalezt1~ s~me s'p:ku~aCj~ giełdoweJ,. rOZ-I~ast~p~tw ~opetm?nych zaniedbań 
skie. Znosi ono z rezygnacją rozbrzmIewa opmJa, me obudZI wlelmozmeme SIę paskarstwa I t p., l błędow me usunie si~ żadnemi, 
swój los i czeI<a... Ale !lie 1 można się jeszcze ~aufa~ia do r~~du.i je- nie , jest przy~zyn.ą niepowodzeń naj!yzyk~'Yn!ejszemi i najgwałto
od tego społeczeństwa ządac, aby go poczynano NIe odwrOCI Się 0- rządu w zakreSIe fmansowym. Są I wmejszemt srodkami, dopóki nie 
nie zdawało sobie sprawy z sytu- pinji publicznej od tego, co w to skutki zaprzepaszczenia, w cią-I przystąpi się do leczenia żródła 
acji jaka wytworzyła się w pań- kraju jest najboleśniejszem, ani gu osłahlich lat zasad polityki fi- choroby, nurtującej w organizmie 

) twie. Nie godzi sie od niego wy- uwagi ugółu od istotnego stanu llans~w~j i wytworzenia p,rzez to państwa. 
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\ 
Z teki karykatur Artura Szyl~a. 

. 'Jal<a publiczność uczęszcza na posiedzenia 
Rady Nliejskiej~ 

Zgrżyty~' 

K'al, szeli 
ady lUbą mą odprowadziłem, 
By sIę w jej gniazdku -znaleźć mnem. 

. Deszcz' lał, jak z cebra, jak ze zdr.oju, 
Więc nim poiły nas rozkosze, , 
W jej ~ostawiłem . przedpokoju 

'Kalosze. 

Po dniu przygody' meJ serdecznej 
Sył piękny jasny dzień s neczny 
Cudownie ptaszki- nam kwiliły, 
Więc zostawiłem w domu miłej 
Prócz serca - wybaczyć proszę -

Kalosze. . 

$d, 

Nazajutrz znowu dzień był słotny, 
Pomknąłem znów do mej samotnej, 
Pełen fańta·zji ~zczytnej, bujnej 
Ale zawiodłem, słępotrosze, 
Bo w liczbie stąty tam pOdwójnej 

. Kalosze. 

Wszystko si~ stało jasnem dla mnie" 
Wiem, że mnie, pOtna, zdradza kłamnie, 

l 
Więc z jej mieszkanka daj~ nogę, ... 

. Ratując wszystko zaś, co mogę, 
Prócz serca, razem stąd unos~ę 

Kalosze! 
Sat. 

Arcydzieło wytworni Unlversalfltll1 M.amd8cfnrin~ Co. W''Nowym YOJku 

"Dliewn~ l ~raiBY ~url" 
Wspaniały dramat w 7 aktacn. 

Dziś! Dziś! W roI i g łów n ~ J V II VA ł N I A V A L L I 'gwinda amerykańska 1 111 

. 

Bóg zapłać ~ ! Nikt wam tego 
nie zapotrtni!! 

Ale ofiar stanowczo zbyt m ło! 
. W związlw z apelem' ' zwróconym dO' Niech uśmiech zadowolenia na zbolał 

publiczności łódzkiej, w »Expressie Wie- twarzy matki ~tar,czy wam, czytelnicy jak. 
czornym" dnia 28 b. m. \fJ sprawie skła- rekompensata za wąsze dary. 
dania ofiar. dl.a biednej, v.:~l.o\Vy ~ trojg;iem .AIe nic na tym koniec. 
n;ałych dZIecI! do red~kcJI naszej \V C1ągU Zebrane ofiary nie mogą zaDezpjeczy~ 
ktlk~ zaledwie g?d~lł1 w ' SO?ot~po _ po- od głodu biednej wdowy i jej dzieci ni 
łudmu zgłoszono JUZ nast~puJące IJflary: czas dłuższy, ani nie mogą dać jej środo 

P. Eugenjusz Rychter • 300.000.- ków ~o dąlszego zarob~owąn.i,,: . 
P. Gajewlcz .' • 100.000.- PalU Z,. po dokoniłneJ u. n.leJ kradz1eż, 
Bezimienne • . ' .'. .' 50.000.~ znalazła SIę bez kawałka b1elizny, bez naj-

Razem • 450.000.- potrzhebniejszych przedmiotów gospoctaf' 
czyc . 

Jesteśmy upowaźnieni \V imieniu p. Z. 
tą drogą przesłać naszym czytelnikom naj
serdeczniejsze. podziękowania za żywe od· 
czucie niedoli ludzkiej , i pomoc 'l1wterjalną, 
okazaną biednej wdowie. 

Ze swej strony redakcja "Expressu 
Wieczornego" deklaruje swą ofillr~ w su
mie 1 miljona mkp. oraz redakcja »Repu
bliki" - 1 miljon mkp., tak, iż ofiary do. 
tychczasowe \Vynos~ą 20450.000 mkp, 

Dlatego jeszcze" raz zwracamy się ! 
gorącą prośbą do społeczel'lstwa. by \V 

miarę możności starl.!ło się p~zyjść z po
mocą nieszczęśliwej kobiecie czy to dat
kami w naturze - co byłoby ~:~ar
dzo poi"d~h. ~ czy też pieniędzrr.i 
składane\11! w administracji naszego pisma, 
która ofiary przyjmuje prz~~ cały c\7.;eil 
bez przerwy. 

.&ł , 

--xx----Interpelacja 
".Expressu Wieczornego" w spra.wle godzin słutbowych n i ą , 'I d a z 

, p. prezyd~nta Cynarskfego. ' : • • 
mar 

,w szerokich sferach naszego t~ z kasy miejskiej, trudni si~ pro-, Y ~) l ' pa I r 
. miasta kr4\ż" p()głoski" . iż pre~y- cederem zarobkowym, jako nau .. Dlaczego nie jesteśmy zawczasu informowani .. ·o m JAC; 
.dent m • .Łodzi, najwyższy nasz. u- czyc~el W . szlwłach prywatnych t. , d dr ""l '3 
rZł:dnik komunalny, który za mie- żeńskich. nas ąplC po wyz.ce cen. Zmniejszenie się kon umpcj; 
riąc bieżący otrzymuje -za p ' łni~ie To post~powanie p. Cynarskiego W zimie. 
owych' obowiązków z kasy miej- odbija się szlwdłiwie na biegu 
skieJ około stu miljonów in arek, prac samorządowych i porządku Dlaczego nie jes.i.eśmy zawczasu infor-

k - mowani o mającej nastąpić podwyżce cen 
tlaje bardzo złf przykład ~wytn oraz pun tU':lln~ści urz'~dników. papi.erosów i tytuniu? 
i'Odwładnym, nie stosując, SU~ do Wobec powyzszego zapytujemy P. Stanisław iiabela, naczelnik wydzb 
-l)bowiązujących godzin pracy. prezydjum magistratu oraz ąpelu- łu handlowo-fabrykacyjnego dyrekcji mo-
, Podobno najczł:ścieJ zjawia si~ jemy do rady miejskiej; aby mia- nopolu tytun~owego w .War:izawie tłóm~; 
on w swym biurze dopiero około rodajne, te czynniki zechciały wy- czył to v.:spolprac?WIl'I,k~wl "Expressu 

d • 12 - ł d . .l ., ., • I d ' ··· względamt następującemI. 
go zwy . ~ej po U me, POl'CZ~S jasmc, .wre e ,praw y n:'lcsci Slę,~ - Każdorawowa pod'\-vyżka cen wyro 
gdy godzmy urzędowe zaczynają tych pogłoskacłt, a o 11e pogłoski bów tyt11l1iowych nie może być zawczasu 
~i~ O S-ej. ~te, ()tcazały się prawdziwe, co zamłe .. z:apowiadana i musi być traktowana iako 

Dalej twierdzą powszec~nie, iż rzaja, uczynić, aby położyć kres sprawa pou{!l'a ~~rówt;o w i.n~ere~i? skal-

P• Cynarski podczas godzIn urzę-, tym ewentualnym praktykom p I bu państw~ Jak 1. ,lam~J pubhcz~o,SCl Niech 
,. • . •• tylko bowlem nlektorzy z posfod sprze-

dowych, za ktor~ . otrzymUje zapla- prezydenta Cynarsklego? dawców zwąchają bliską podwyżkę cen, a 

Co będzie z u.stawą 'o ochronie 
lokatorów? 

. . 

. W komisji sejmowej odbywają sIę ' de. I robotniczych i ludowych, o całym wreszde 
bały nad modyfikacją .ustawy o ochronie szeregu innych posunięć reakcyjnych, no 

• I.okaŁorów. . - i w końcu o zamachu na ochronę· 10-
Jest rzeczą charakterystyczną, a · jedno. katorów, To byłby za wieiki hałas i za 

Aieśnie'typowo chjeńską,~ze drażliwa ta spra- wielka kompromitacja, a wię'c, mimo, że 
wa weszła pod, oorady. w takiej klasycz. wykazano olbrzymi npośpiech'\ z innemi 

,nej ciszy 'komisyjnej, w chwili, kiedy wy- sprawami, to jednak do tej ostatniej spra. 
padki doniosłe skierowały uwagę spole- wy przystępiono dopiero dziś, bo najwy
czeństwa całkiem gdzieindziej .. Rozchodzi godniej .,. 
się wszak o to, ażeby nie podniósł się \V Ale społeczeństwo nie może zezwolić 
kraju zbytni hałas, 'że rządy p. Witosa są na uf,pienie swej cZlljności, zwłaszcza ro
istotnie tern, czem być . jedynie fnogą, t. j. botnicza , Łódź, której przedewszystkiem 
rządami, paczeI).ia demohacji, rządami zależy na utrzymaJ1iu ustawy w całej roz
wstecznictwa i absolutyzmu. ciągłości - winna bacznie śledzić przebieg 

Wszakże byłoby zawieje mówić o za- obrad i wywierać ~aci,sk na sejm w kie
:nachu na oś:niogodi>:inny dzień roboczy, runku załatwienia tej sprawy nie po myśli 
o zamachu na wolność obywatelstwa sfer !'al11ienicznikÓw. hi. 

natychmiast ukrywają }}o~tiadane prze2. 
siebLe zapasy, aby je później sprzedać po 
wyższej cenie, przeleviaiac naturalnie u. 
zyskaną nadwyżk~ do swojej ki-e,gzetli. 

- No, a kontrola nad fabrykami? 
- Nad fabrykami prywatne m! rozto-

czyliśmy nadzór bardzo ścisły: władze 
skarbowe odnośnie do opłat akcyzowych, 
my zaś w kierunku zabezpieczenia konsu 
menta przed ewentua1nym wyzysldelll 
przez sŁosowanie gors~ego gatunku tytu. 
nin niż ten, jaki nam został przedstawio .. 
ny, Pomjmo to nie ulega wątpliwości, 
że wyroby fabryk pry~atnych, zwłąszcza 
mniejszych (a .tych jest najwięcej), nie do 
r6wnują jakością wyrobom n'lonopolowym 
I stąd pochodzi, że gdy pro'dukcja fabryk 
prywatnych stale się zmniejsza, monopo
lowa rośnie systematycznie. 

- Ile leż fabryk pOSliada monopol ty. 
tuniowy 

- Obecnie osiem: W Krakowie (naj 
większa), Winnikach, Monastel'żyskach, 
ZablJtowie, WarszRwie, Łodzi, Radomiu, 
i Kowlu. Ogólna ich produkcja miesięcz 

____________ mROm!Rim!2!ll1l!U ;:;I'D.tilC~1i1Im_!:ER __ n_m na wyraża się w ilości 400,000 kilogramów 

przerabianego tytuniu. 

lecznica chorób zębów 

lekarza-dentysty H. 'PRUS8 
; 145 Piotrkowska 145 : 

Plombowanie, wprawianie zębów. 
Opłata podług taksy. 

A
ngidSki. francuski, zaginął paszport nie 
niemiecki kursy, ' miecki na Imię 

Amblard D b. Piotr- Marji B1umenkranc 
wska 120 wydany w Łodzi. 

Na łódzkim brtdul. 
Wczoraj na rogu ulic Andrzeja i Kó

pernika potknął się l upad l 52-letni eks
pedjent Frttnciszek Grzeszkiewicz, otrzy
mawszy rany głowy. 

Lekarz pogotowia udzielił G. pomocy 
w VII komisarjacie, pozostawiając go na 
miejscu. 

- Tytuń zapewne pochodzi wyłąc7.
nie z zagranicy? 

- Niezupełnie. Okol o 20 proc. ogól 
nej ilOŚCi pochodzi z kraju, mianowicie z 
Malopolski wschodniej j lecz tytun kra. 
jowy używlmy tylko do wyrobu gorszych 
~atup.ków po,pierosów. Pozos,tałe'jO proc. 
sprowadu,my z Bułgarji, ~dzie na polach 
Macedonji udają EJi,ę najpiękniejsze w Eu
ropie gatunki tytuniu. Zakupujemy też pe 

I CzytaJcie "Republikę". :~;o~~Ś~~~!~~iU z Holandji, wyłącznie do 

- Nie obawiacie się jecLn,ak panowie, 
te ostatn.1a znaczniejsza pociwytk .. cen 
wyrobów tytuni owych spowoduje zmnlej. 
szenie ich konsumpcji? 
~ Owszem, produkcja papierosów vi 

najbliższym czasie stę ~niej,~y. Tylkc>, 
że nie !: powodu podrożenia tytuniu. ZbIj 
ża się zimal 

W porze zimoweJ Konsumpcja tytuniu 
jest ~nacwie mniej,Ul, niż w lecie. Jest 
to zjawisko 5tałe, przez fabrykantów t y
tllnitl obserwowane, alt! wytłóm~c~yć je 
mogLiby chyba tylko lekarze. 

i ' 

Stan r.chu"k6w 
"Złodzlejpol" za 

wc:zor.jAazy= 

Czystego zysku: 
650,000,000 mk. 

Za pomocą wyłamania drtwi z przed· 
pQk?jtL. v: domu. Nr. 1 ~8 przy ulicy Wól· 
czanskleJ skradZIOno rożną gąrde\Ob~ na· 
leżącą do Wacława Skibińsk!ego, wartośei 
120,000,000 mk. 

- W fjrmi~ I. W. Praszkier przy ul. 
Anny Nr. 25 skrf\dziollO 20 sztuk towar! 
różnego f::atllnktl J1a sumę 400,000,000 mk. 

- Z kOJllórki Brollislawa Jasil'igldego 
przy ul. Chłodnej Nr. 8 skr41dziono kocioj 
miedziany, wartości 20,000,000 mk. 

- Z mieszkania Joanny Rodakowskiej 
(Konstantynowska 47) • kradziono biżu· 
terję v'artości 60,000,000 mk. 

- Z podwórza domu Nr. 45 przy ul. 
Zachodniej skrodziol1o pas, llalc7.c\cy do 
Józefa P.etrykowskiego, na sumę 50,000,000 
marek. 

Szybl<onogi Józio. 
Wczoraj rano transportowany z Gnie· 

zna do Kalisza, a następnie do t,odzi, o· 
skar~ony o podrabianie dokumentów 20. 
letni Józef GrllszczY(lSki, przy wysi,:danit 
z pociągu na stacji Łódź--!\;Jliska uśpi, 
czujność konwojujących go post C' lI'nko 
wych i zemknął. 

Za zbiegiem wysIano listy gOńC?l'. 

-0--
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Dziś I ODEON Dziś I y , pa ezy encie! 
Dla młodzieży dozwolone. 

s:~:~~j~i ~ensa(a I , ~~~~~~j:~:; 
Z cyklu fł1mów "HAGENBECKA" 

GROZA TYBETU' 

Trzy miesiące już mija, 'od tej kowitą 'ignurancję spraw komunal- podstawiony~h urzędnik6w, a wresz
nieszczęśliwej , chwili, w której gło- nalnych starał ,S,łę pokrywać brutal- cie wyzwante rzucone robotniczej 
sami Ch-je-ny i N. P. R-u powo~any nością, nietaktem i demagogicznemi Łodzi przez niezaprószehie przedsta .. 
został na stanowisko prezydenckie wystąpieniami godnemi wieców" Roz- wicieli związkóW zawodowych na o
pan Cynarski. , woju" na których p. Cynarski zbie- biad, wydany za pieniądze miasta, a 

Ten stosunkowo krótki okres cza- rał obfite laury, ale które na posie- nie z prywatnych fundusz6w, p. ey· 
su wystarczył ' zupełnie,- ,by dosadnie ' dzeniach rady miejskiej i magistratu narskiego-' prowadzić muszą do kOIl> 
przekonać nawet naj gorętszych zwo- wywoływały powszechne oburzenie kluzji iż dobro ,miasta i -stronnictw, 

-a~'.l3Szg lenników p. Cynarskiego, że powo- nawet - współadherentów p, Cynar- które wysunęły p. Cynarskiego na 

Wstrząsający dramat w 6 aktach, 
rozgrywający się na tle natury egzot. 

Początek o g.' 5-el po południu. 

~ łanie go na to stanowisko, było kro- ski ego. ' zajmowane przezeń stanowisko" wy-
Dz"l , tA'SltłO Dziś I kiem fatalnym dla, :miasta: i zjedno- Referaty p. Cynarskiego na po- magają natychmiastowego wycofani? 

"LI DO CZKA" 
clOnych stroI?nicfw - wię~szości 'ko- siedzeniach· magistratu, wygłaszane li go z samorządu. 
munalnej. " tylko na podstawie ~otatek, prżed- Bowiem realnem zarządzeniem p. 

("SAN'IN") 
Wielki erotyczny dratn'!lt. lir 6 aktach 
ilustrujący zgangrenowane życie Rosji, ' 
podług arcygłośnej powieści znakomi-

tego pisarza rosyjskł~go ' 

Już od pierwszej' chwili p. Gy- Jdadanych mu przez urzędników z Cynarskiego w dziedzinie gospodark~ 
narski poąął traktować sw6j wysoki danych resortów, wykazywały ba- komunalnej, które nie doprowadziła 
urząd jako stanowisko nal~żne mu jeczną nieznajomość , ,spraw:, także do kompromitacji _i ,nie przyniosła 
z prawa i urzędu. , wśród części, ozłGn~f>w, magistr'\tu miastu szkody, było rozporządzenie ... 

M. ARCYBASZEWA , 
Pocz.. przedstawień o g. 5-ej. 

To jego przekonanie wykazywa- już po pierwszY~ , 1i1iesiącu urzędo- o woskowaniu podłóg w gabinetach 
ne nietylko w stos1łnku do rady wanta,: p. CynarskJego ' poczęto mó- członkQw magistratu. 

Passepartout prócz oficjalnych i pra,sowych niewatIJe miejskiej i podledłych mu urzędni- wić o zdetronizowaniu tego mohika- To jednak ze wszech miar ~ 
ków, ale i wobec społetzeństwa nina średńiowiecz?; "kiedy to na tup- aplauz zasługujące zarządzenie nie 
łódzkiego zmusiło , niezaślepioną par- nięcie nogą', p. Cynarskiego pachoł- może pokryć tych' wszJstkich ujem· 

\i'ELJETON. tyjniclwem jego część do przejśia do kowie miejscy wywlekliby'-z sali rad- nych stron w jakie obfitowało kr6t-

Ciw
' ·IZ· d' ,z· ,:.. I.. bezwzględnej opozycji Vi stosunku nych opozycji. '" . ki e, trzymi~ięczne urzędowanie ,p. 

~ do tego dygnitarza. P. Cynarski ,uważał ,jedynie za Cynarskiego. 
Pll'ZOdkowie m~ ubóSltwia.lq muzykę. Swą działalność na arenie komu- swój święty obowiązek ,asystowanie Na obronę j~gó pOWiedzieć mo~ 
Jeden z nich był znanym "1Ja całą Zduń nalnej P' , Cynarski rozpoczął od u- przy wszelkiego a nawet ininorum na tylko to, że potrafił on w przeciągu 

ską Wolę kompozytorem. mieszczenia swego prywatnego po- gentium uroczystościach, na których trzech miesięcy przynieść więcej mia-
Nie, umiel1 jednak grać na mOlnym in- dziękowania tym wszystkim, którzy persona jego, ja150 najwyższego dy - stu szkody, niż ktokolwiek inny na 

Slrumende. N!e znali pianina. anli skrzy- miast kondolować miastu z tej oka- gnitarza mogła wywołać mile go jego stanowisku w przeciągu trzech tat.. 
je~ ani wiolonczel me wiedzilcli co to jest zji winszowali p. Cynarskiemu, w łechczący szmer podziwu. Jedynem wyjściem ąJa p. Cyn ar· 

obój al,?o .klarnet. _ biuletynie magistrackim. Nietaktem swym zraził p. Cynar- skiego jest dobrowolne podanie siQ' 
ł Z;;.~s: pr~u ustau;- ksiba~ ~jka Następnie p. Cynarski zażądał ski do siebie ' prezydjum rady ' miej- do dymisji, w przeciwnym bądź ra .. 
-, T l ł ' 7 ll!iep~s: k" ~sli \ odnowienia swego powozu i zaczął ski ej w stosunku ,do kMrego p. Cy- zie zostanie on do tego zmuszonym 
~ał w ~f:nj~ kt6rąs !~et °w Ł% "nie widzieć· swcyh byłych kole- narski użyV{ał tonu władcy absolu- pr,zez tych wszystkich, którzy nie 

- w niedziele po chaJlupaclt gwiżdżą. gów i zWierzchnik,ów Z sądownictwa. tystycznego. chcą i nie mogą wziąć -na siebie od~ 
Drugi mój atentat rówtrież odznac%ył Zaczęły się posiedzenia magistra- Ostatnie" występy· p. Cynarskie- powiedzialności za niemające nie 

* w tej dziOOawe.. ' tu i rady. miejskiej ~ a ~źde z nich go - oszcz~fstwo rzucone Vi stronę wspóln~go z praworządnością wy-
~ mila.uowide lroncesję na. <>- było nowem ' listkiem w wieńcu b. prezydenta Rżęwskiego, kontrqla stąpienia p. -Cynarskiego. ' 

twarcr~ bIUra ~on.cet'b~w~go, .które zaJJ;tl0 "zashtg~ p. Cynarskie o, Jdóry cał- radnych ,en eerowskich przy pomocy Wacław PQlecki., 
wało Się wygwizdywamettl rÓŻOlych gen1U-
sz6w 'W teatrach. salaeh koncertowych ł 

l PoZgłaszał ~ ktoJ mpnykład i pawła- Migawki sądowe.' I Zamachy samobójc~~ 
tłał: H d I I '., Stanisława Biegańska, córka robotnika 

_ Panie, jutJro jest benefis w teatrze aD e wo nOSC-l~ _ " w celu samobójczym napiła się wczoraj 
'POłslcinn mego kolegh-koritkur-enta, trze- , ' - , _ ~ _, '.. _ _ ' I kwasu octowego. , , 
ba go wygwiiZidat-', ' SłyszetrlŚmy JUt w'2yOJU bardlz;o 'W1Iele. . Niedługo usljszymy a')a1-og między pa.- Żawezwany lekatz -- pogotowia Udzielił 

-'- SO'lO' czysymłoni'cme1-pytał szef Nauczyliśmy się przyzwyczajać do wszy- mą a __ sługą: .. _. - ' - denatce pierwszej pomocy, pozostawiaJąc 
. bitlra, mój przodek.. " stJclego.. N~. 4zJrwimr $Tę. Nie oponuje- - Anw~fu!~. : ją na miejscu w stanie osłabionym. _ ' 

-'Co to znaczy? _ I' , my. Nl~ ~rer~y, Slę. - Słucham panią!... ,_ - Wczoraj przy ur y Wysokiej X~-33 
_ Jedna osoba wystarczy; 'Czy poStać Tak Jem -11 ~ być musi! ,- Zejdź na dół do sklepiam T KU? mi' usiłowała się otruć w mieszkaniu własnem 

więcej? Ale czasem cos wpada nam W' 0\:0, za dziesięć ty:Sięcy dobrego, ale słys:zysz? 23-letnia Janina Olendarek. 
_ Nre, jedna mało... tef'cet wyst:M- coS uderza DlbehannoniJjme vr ucho, coś --dobrego humorui bo idę z panem do te- Zawezwany lekarz pogoto'tV1a mmenł 

czy! ", 'działa inaczei na zmysły, niż d'7JJ.'ałać po- atru polskiego na komedję! jej pierwszej pomocy, pozostawiając de-
I za odpoWliednitą rekompeSlaJtę w ro- Wilnno~ , ". - Dobry humor., proszę pam, kosztu· natkę na miejscu. ' 

blach, (dolarow jeszcze wtedy me ZDallIO) Czas~m ~y srę. I je dziś najmDliejd,-wadneścia tysięcy, od 
nazajutrz na ga:lerji po PUerwszym akcie I to Jest ile. .' wczoraj zdrożało." Z t· . c Ziel Ry k odbywą.łsi.ę ~oncerl pod osobistą bątutą • Wt~ ~opeł~my głupstwa, myruny A może by tak troszkę rozumu sprowa aJem"I _, onego n u 
megoprzodka. SIlę, źle , wmoskuJemy. '" dzić z zagrallli'cy, p,ano'f~e kupcy? Wczoraj na Zielonym Rynku, 2~letnł 

Podobnso, ze my \'I'SIZyscy 'W, rochiłBJ.-e T~b.a ~ ~dl'OWOi myśle~ od, . A m~że! jE!żeli)uż ha'P-dlujemy ~oJ:rro.. robotnik Józef Kowalski Nowo-Ce-
mamy w gł<osile coś syczącego. j:a:k gł'OS rtt~howo b~.u&ziału itmŁe1ektu --'- bo lna.- SC1ą., weztn1etny. Się do handJowanm po- gielniaila 4D został uderzony , tępem. na-
imji. ' czej można ~J1ll()by dosłać pomileSzani'a zba.wiJeniem wolności, czyli. zamykaniem rzędziem w głowę. 

Gdym przyszedł na-'świa{ - witatr 'świ zmysłów. , ' ' " d-o specjalnych.na ten cel przeznaczonych Lekarz pogoto\via udzielił rannemu). 
SlZczał za oknami, 'w piecu.- syczało jak. w ~yszeIiśmy fu:! w ~IU ba:rdm wieJę· l?kali. il wtedy pan0W:rje ~upcy za<?pat;y-wa mocy. 
uchu, gdzite sitedrzi }tornar, a na podwórku Moze naw.~t tia.Zhyt wrele. • '_ . liby ~ę ~'twO w surowce protegUjąc Jeden 
biedak jakiś wygrywał na pioSZcmtce rz,e- ,Słyszeltsmy naprzykład, ze lu~:e han drugIego. Człowiek-zwierzę· wne melodle. ' cąują mąką. I~ni matrUfaktUJr~. ~~cze in ~~oś C:OŚ uk'1'"a~ "i z~W ska~ny na 

Gwiżdżąc przyszedłem na świat. nt odp~dkatnJi zelaza. ZupełnIe lln.tl.i m.a:ku taki J, t~,<c~s W1ęZjen;a.. . •• ' 
Nie umiałem jeszcze pół godziny su_!aturą .1, t. d. " .. ? ' , Pr~~,~-edzlał kvJ.k?- mIe~ę:y 11 ~1en 

cho przeleżeć w pielu zhch, a już gWliz.. Ale wo1nos~~.?? Wolnosci'ą?.. był 'zup~łne SP?~olrue ?!,USClC W1ę~eme. 
c]ęłem. ' T~k. wolnos~ąf - . , • Ątol~ zł~dZ;leJ byt. mnel{? zda'!ll<Cl.: .Vf1. 

Nie umiałem jeszcze głosu wydobyć z ,Nredługo dacze.kamy SIę paska naw?l W:!~ZleIl]/U ~~e r~st ;tajgorzej. Dają Jesc l 

gardzitołka, ,a już porozumlew3Jtem się z do n('t~ć. ~ote.~ ladne zaczną, hand~ować m pIĆ - mozna Jak~ wr!rzymać. 

t3-letnia Leokadja Andrzejczak Zamiesz
kała przy ulicy Pr,zejazd '93 zameldowała 
policji, iż Franciczek Porada" Zielona ~ 
zaprosił ją do suteryny tegoż domu i tam 
dopuścił się na niej gwałtu. Poradę 
aresztowano. 

mowymi kładąc dwa palce w usta i gw- tehgencJą, ldJotyzmem, kosmopohtyzmem I został, a zamtast mego wypuszczonu Nagłe zgony. dżąc po 'andrusowsku. 'mazgajstwem, 'optymilZmem( ap at ją, dumą, na. ~ol~ość ,innego ~h.r~iarza, kt6ry, ~ło 

Gd ' . 'dżal" ." l..!e szacunkiem, smarkaczomwem l , futuryz- dzleJoWl za dobre serce da:t oczywtSCle 
ysmy wy)ez 1 na W1Je5 me IJII. - " d. ' . t d. . t et ' . k' 1 t rlł' . . hl . d t w mem 11· t. ,'E. ,l. " , peWIen e wtiwa en . 

l> em ~r~z z l'1l1l~1 c oPk~ flca; s ~l Pomysłów wi:dać ludzi~ me Mak.. Czasy sDę zmieniają. 
patr2iCc, Jak ~jIę nZ I'ewczyn.1 ąpl~, a e Stać ich na. to.' ' - Bóg wie do czego dojdzie! Juńs. 

W fabryce Szajblera przy Wodnym 
Rynku 2 zmarł nagle robotnik tejże fab
ryki Andrzej Grer~l (Księży Młyn 9). 

~ywa!em SIę wgłąb la.su L podłozywszy - ", -' ' ' ,' , Przy ul. Rokicińskiej ,,N'!! 21 zmar.ł na
pod g\owę ręce, patrzatem w niebo, słu- M UJ " , gle ,)akób Miller (Miedziatla' 5). 
chahc gwhdu słowików i kosów. atramentu fijołk~wy,ćh .pe~fpm~ 7- a ja - :mą -czynność" chdał 'wykonać posługując 

W domu miałem zawsze pozłacaną ~wiżdżę!!! - nje paprawianvalii ~łowa i s'ię wYnaLazkiem,Edisona! 
~latkc z kanarkicm. - piszę ołówkLetn' na odwrotnej str~ńie nie-, Dolar idzite, w górę ~ gWiżdżę!! - bo 

A -teraz? - - _ miecko"ch płęćdz.i:eS1ędotysią:czekl wiem, te nazajutrz spadnie na diófl et 
Chodzę bez butów, nie mam ani ~ro.. Koleje drożeją o 200 prpcent, taryfa Dolar idzie na dół - gwiżdżę!! - bo ~ 

sza w k:'eszen:;, a długów aż po szy>ę, żyję pocztowa o 100 procent .. rozmowy telefo- wlCql, że nazajutrz pójdrie w górę I ~ l 

z dnia na dzień, bez przyszłości, bczide- niezne o 75 procent, tramwaje () 50 pro- Idę przez życie i gwiżdżę'! ~ 
ałów. bez senSll, - ale rlc sobie z t go cent - ale ja gwiżdżę!! - co to Ws.zyst- Tylko rzeczy ~I;ę obawilMll. :e I' 
n;e !Qb;e - ~wiżdt((!! ' ko mnie może obchodziĆ, k,iedy myśl moja Co będzie, jeśli umrę r będą nademną '.-

Sienkiewi~ podobno w rękop;sach l sZ'-hr.rm jest niż pociąg i tramwaj podczas płakal~ _i owiną mntje w bjoałe płótno i za-! ~ , 
~ vo;chtysin,c razy przekreślał k.~l.u:le zda- no!ma!nej jazdy bez kataskof L przeszkód w;oz.ą sentymentalnie m, cmentarz i za- e; I 
!1ic i poprawi3.t. '!'rns p:sał swe "Grz..cchy i prędzej dojdzie do miejsca pn;e:maczen'ia sypią mi oczy piaskiem, a ja nie będę l'§! 
(:ziecil~~twa" 11:\ wdinoW'"'(m p:tpie!7..te nad- niż polecooy express oraz przy pomocy mógł ust zwinąć w lejd{ i gwizdnąć im c:::a.. 
zVły,~l,l j blign.tczn~·_, znany l11)l-rrs!a met--'lpsychi:ki uzyskam połączeme z mniej proste y; oczy, jak wtedy - gdym przy- • 
'l(osiń:;ld, p;sząc swe feljetr.ny C:ole .... ...ł do szym ~ładem cierpliwości, niżby, te sa- ~zedJt na świat! - - -. B o I s kL' 

tel. 13-16. 
30 proc. taniej 

niZ u sprzedawców 
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Warszawska giełda walutowa. Giełdy zagraniczne. 
(Telefonem od sprawozd. giełdowego "Expressu".) 

• GOTOWKA. 
Do!ar, 1,275,000-1290.000 

CZEK). 

n. Jork 1,275,000-1,290, cc!c 
Lond,n 5}750.oo~-3Ja29Iooo 
Pary! 77.200- ., i . . 

Berlin 0.000015 
SzwaJcarJa 235.000-
Belgja 66.400 

-:0:-

Rynek dewizowy 
W prywatnych obrotach w 

tod.d płacono za \.vypłatę 
:"a new Jork ok. 1,300,000. 

PIERWSZA PRZEDGIEł.DA W AR
SZAWSKA. 

v Belgj!t - 61.000. 
BeT"lin - 0,00005. ' 
Hoiandja ~ 461.500. 
Kopenhaga - 206,500. 
Londyn. - 5.325.000. . . 
Nowy Jork - 1,167.000-1,178.000. 
Pnryż - 75.500. 
PraJta - 34.200. 
SzWajcaria - 311.000. 
Sztokholm - 3100.000. 
Wiectet1 - 16,90: 
Włochy - 53.500.. 

DRUGIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE. 

Londyn - 5,700.000. 
Nowy Jork - 1,325.000. 
Paryż - 82.000. 
Tendencja mo~ 

TRZECIE NOTOWANIA WARSZAW· 
SKIE:. 

Londyn - 5,700.000. 
Nowy Jork - -1,285.000 (w tąd.). 
Paryż - 80.000. 
T endencja utrzymana. 

CZWARTE NOTOWANIA WARSlA W 
SKIE 

Londyn - 5,650.000. 
Nowy Jork - 1,275.000. 
Paryż - 78.000. 
Tendencja. utrzymana z odcieniem sl'ab 

szym. 
PIERWSZA PRzEDGIEł.DA GDAŃSKA 

GDAŃSK, ~ paidzi~mika. (TeJd. od 
sprawozdawcv giełdowego "Expressu"; 

Marka l'o]ska - 12,000--13,000. 
Nowy Jork - '1:1 miljardów. 

DRUGIE NOTOWANIA GDA~SKtE 
GDAŃSK, 22 paidziemika. (Telef. od 

sprawozdawcy ~ietdowego "Expressu") 
Londyn - 128 miljardów. 
Mark,a polska - 20,000. 

TRZECIE NOTOWANIA GDANSKlE. 
GDA~SK, 22 paidziemika. (Telef. od 

sprawozdawcv giełdowego "Expressu". . 
Marka polska - 22,000-23,000. 
Nowy Jork - 35.000.000.000. 

Warszawska giełda akcjowa. 
D~wy 1.650 Częstoci~e 10000 (4) 10250-10 (5) 
Hamtddowy 790 - 800 - 796 :~I . 10600-11 (7). 
;nlta H. ! P. 330 (1) 340 - 350, J.:". Gosławfce 450--425. 
MatoporskJl 330 - 325 . h~~ -"j.: Haberbusch 1300-1250-1280. 
Przernyst wat'. 315 - 310 "1"'-:6.:': Kabel 165. 
iprzemysq Lwów 150 -- .1oU [ Pól Korek 60. 

PIERWSZA PRZEDGIELDA BERUJQ'-
' . ' SKA. 
ĘERLIN, 22 października. (T elef. od 

sprawqzdawcy giełdowego "Expressu") 
No"\"Y Jork-26 miljard6w~30 miljard.. 

DRUGIE NOTOWANIA BERLIŃSKIE. 
BERLI~, 22 października. (Telef. od 

sprawozdawcy giełdowego .. Expressu") 
Nowy Jork - 40 mrłjard6w. 
Londyn - 170 miJljardów, 
Paiyt - 2,300.000.000. 
Praga - 1,200.000.000. . 
Włóchy' - 1,800.000.000. . 
Holand;a - 15.500.000.000. 

GIeLDA SZTOKHOLMSKA. 
$ZTOKHOLM, 20 października. -
Lon.dyn -17.16 i pół. 
Berlin - 0.50. 
ParyŻ - 22.80. 
Bruksela - 19.80. \ 
'S7:wajcaTja - 68.50. ""\ 
Amsterdam - 148.85.. 
Kopenhaga - 66.60. . 
C!u'Ystianja - 58.50. 
Waszyngton - 379 pięł-6smycti. 

, Hel-si~gfOl"s - 10.20. 
P~ -11.40 .. 

mELDA CHRYSTJANSK.( • . 
CHRYST JAN JA, 20 października. -
Londyn - 29.37. . 

, Hamburg - 0.90.. . 
Paryż - 39.00. 
Nowy Jork - 650. 
Amsterdam - 254.25. 
Zurych - 116.50. 
aels~gfors - 17.40. 

. Antwerpja - 33.80. " 
. Sztokholm - 171,25. 

Kopenhaga - 114.00. 
Praga - 19.50. 

'OII!LDA AMSTERnAMSK.~. 
AMSTERDAM. 20 patdziemika 
Londyn. - 11.55 i tTzy-czwarie.. 
BerHn - 0.17 r pół. 
Paryż - 15.22 Ś pół. " 

Zjedln. aettn. Pot. 360 ,." ' .. ; Klucze 230-210. 
Cerata 60· . -'ffl~~i Majewski 5000. .. 

0te1JelJllile~ 4200 - 4400 - ~O Po1clci Przem. Naftowy 340-360. .. Zmiana mnoinlk6w' celnych. 
Sm"ryWs 500 (3) 675 dIr. Cegielski 210-200-205. .4: '. ,,,.: , 
IŻymn1'óW' 105 - 107 ~ plOt - "103 Siła i Światło 150-180. ; ~~ .• -:- ~.)l Wars~awski korespondent .Ex-
KolOOlPfe 200 - 175 pressu!l' telefonuje: 
Pałrry'ka maszl1ll\ 190 ;.~;,:!: Dowiadujemy się, . że z rozporzą-.' =~y -4?Jl ::-.: -~46 ,; Rząd wynalazł dzenia ' ministrów Skarbu oraz Przem. 
Syndlylk. r. 740 ,.;.~ skuteczny środek zwalczania niko- ł Handlu ~ostaną zmienione mnożni-
Pdllbam 30 - 3S tyny, bijąc nas po głowie. . ki , ~elne tak normalne jak i zniżo-

.1,e.giliuJglm 29 p ~M - 29 - 28 ł pól . ne. Wysokość dopłaty walutowej 
~acl1. Two. d1Ja, H. r P. 70 Nasz v:a!s~. kor. dO,nos~: . nor.malnej (mnożnika celnego norma1-

Om1e]6w 380 - 387 i, ~ - 380 Na dzisieJszy pOnIedzIałek monopol ) 'k'l d 
.MliChaMw 325 _ 3~0 fytuniowy przygotował nam niespodzian- nego. O res ono o nowego zarzą-
'Ouk,i!eIr 2200 _ 1675 - 2000 kę '" postaci nowej podwyzki wyrobów dzema na 20,999,900 proc. agio 
~-irbed 210 - 200 - 230 tytuniowych. czyli mnożnik 210,000. Towary 
Łaz.y 60 - 55 - 65 A więc płacić b~dzietny za papierosy nie'~bjęte wykazami zawartemi w 

Szwajcaria - 45.72 i p6 
Wiedeń - 0.0036. 
Kopenhaga - 44.72 i pół. 
Sztokholm - 67.35. 
Chrystjanja - 39.45. 
Nowy Jork - 255.50. 
Bruksela - 13.y7 i pół. 
Madryt - 34.40. 
Włochy -- 11.55: 

GIEŁDA KOPENł:ASKA:. . 
KOPENHAGA, 20 października. ; 
Londyn - 25.84. 
Nowy Jork - 573.50. 
Hamburg - 0.75. 
Paryż - 34.25. 
Antwerpja - 29.60. 
Zurych - 102.50. 
Anwterdam - 224. 
Sztokholm - 150.75. 
Chrystiania - 88.20. 
Helsingfors - 15.32. 
PrC'ga - 17.02 
Rzym - 26.00. . 

GIEł..DA NEW -YORSKA. 
NOWY JdRK. 20 października. ::.;, 
Kurs dzi'enny nominalny. 
Na Londyn - 4.51.00. 
Londyn 60 dni - 4.48.12. 
Pary! - 5.89. 
Amsterdam - 39.05. 
Kopenha~a - 17.45. 
Praga - 2.98. 
Na Berlln płacODO - O.OOOOOOOQ5t .. 
Na Berlrn żądano - 0.00000000'14' 

l\lOTOV' ANIA 84 WEŁNY 
NOWY JORK, 20 oatdziemik"a. '"'
Dowóz do portu Atlantyku i Golfu 

39.()OO. 
Loco - 30.30, 
Patdzilernik - 29.75-29.85. 
Listopad - 29.72-29.72. -
Grudzień - 29.60-29.65. j 

Styc?Je6 - 29.13-29.15. 

NOWY ORLEAN, 20 pat~ ., 
Loco - 29.88. 

TERMINY WYKUPU EMIS.n. 
Dnia ZO paźazrerl1'ika uplywaią temi 

ny wykupu akcji. 
.. Wa:rsza,W"Sko--Łódz.1d'ego Towarzy. 

stwo Handlowe", Sp. Alkc. 2 akCje nowe' 
na 1 akcję poprz. em. po cente mk. 1.250 
w bfurze Zarządu w Warszawie. Trę-; 
bacl<a 4 • 

.,Ban1ku KupIeCkiego Łódz.k,iego" Tow 
Akc., 2 akcje nowe na 1 a:kcję t>Oprz. ero. 
po cenf.e mk. 5.000 w klasach Banku w 
Warszawie Wierzbowa 8, i w ~ 
Piotrkowska 74. 

Zmiany w woJskowości. 
i[)!rzJelW1O 55 ..... 50 - 60 monopolowe: 1 sztukę "Sfinks" - 7200 rozporządzeniu o ul ch l h 
Niafta 105 _ 115 mk .. "Dames" - 6600, "Kalif u _ 6000 . .. ' , ga ce nyc ~- Warszawski korespondent • Ex .. 
Nobel 320 _ 360 "Egip~kie"-5800, "Klub"-4000. ' ~łacaJą cło z dopłatą walutową zm- pressu telefonuje: 
R,yFscY" 24 - 22 - 22 l ~ . PaP.1erosy z fabryk prywatnych (z U!t- zon~,. wynosz.ącą 10,999,900 · proc. Stanowisko l.lstępującego obecnie 
Plustelmtilk 195 - 210 rukaml): lukŁusowe A-5000, tuksowe A Czyl1 : mnożntk 160,000.- Rozpo- szefa sztabu dowód t kr k 
P. T. G. 1450 _ 1550 - 4000, najprzedniejsze A - 3500, naj- rządzenie to wejdzie w życie z dn . z wa o ęgu or-
Te'l1dlerrcta s.raba. przedniejsze B-3ooo, przednie A-2500 23 X 1923 . p~su W W~rszawle pułk. Przewłoc-
Ortwein 115. ,106. przednie ~ - 2250, średnie A _ 2000. I • • kIego, obejmie pułk. Przybylski. 
OSl~ruwiee ~~:;;o -~97~-2900. ,Tytume monopolowe (za loogram6w): A .... ~ś· I t h - ... v...uu~vu ..... ~u ...... 
W'ę~iel 1750-~. ~OO (1, 1800-1~'i" . ,!Ku"-660.ooo mk., "Ksanti" _ 610,000, , •• , . C, a us awa o oc ronle ..... ftft ......... ft .... ftftftA 

·1~40 (1) 2~~~0 2~~~()(i~! 200\.~-·- :~~~~~~J~L~;.:..s;~:!:~ki" - 560.000, W ' ~~kaktor6W·d t W talDnrn' ijW~k'· Dr l nrYbnl'k-' 
PnrowC\zy ·~35.-!:'0- 110. " . Ogółem podwytszono wyroby tyłu- ar;zaws 1 . ?respon en • Ex- ł • • r ~ 
Lilpop 165-1S0 Oj 17f"-185-t80 t2 Ulowe o około 30 proc. pressu . telefo~ule. . • •• powr6cił. 

~oo. l~r .. . 700 drobne. W. tych dntach przYjął minister Gdałiska (Długa) 42. Choroby skórne, .ło-
l"ocisk 180-175-!W. OŚwiaty prof. Głąbltiski delegację Chorob, slłórDe, wene- sów, weneryczne I mo. 
Rudz.ki ~OC-15fl-1.(iO (1) 780 -S'\O artystów-plastyków która przedsta- fcz~ei.m::~~;3e. czopłc:iowe. 

l2' :!on- ~~-850 (3) t ił . k t rZ~'"JmuJe .' o Leczenie światłem (lam-
1050-940 950 dr b Teatr Mieiski s a~ . a mu ntepo ojącą sprawę po- l od 5 - 8 Wlecz, pa kwarcowa) I promie. 

Starachowice 875-840-855 onE:.. '.J. minię(:ia w przyszłej usawie o ochro- Lekarz-dentysta nlaml Rontgena. 

Norblin 340 (1) 410 (2) 460-.:..s00- D~~ dram~Ł AndJejew:tl' t. • Ten kt~,: nie 'lokatorów, ochrony nad pra- Dr Ro' l· annI T~!:;::Z~~ ~łR 
485 drobne. rzengaOta.łalJązłPo°tą żywa{ZJnod'" w ryl~d dyrk:kcja cowrtiaml artysŁycznemi. • ~ Przyjm.uje ~d 9":'11 od 's-

Pfót 475 u Ję t' zg.. em aso- . A-rhp' . 'd' • Dla pali od 4- 5. 906 
no . wym przez doskonałą aktorską grę zespo- "JSCt znaj U]ący S1ę obecnie i Cborob~ skórne wene- -------

Polski Lioyd 50--65.. łu i przepiękne ramy dekoracyJ'ne i ko- tak w ciężkiem położeniu, b~dąc po- rylczne ',motzopłclowe, ftLIKS SfID~H6ART 
Ursus 280-270. rb" . k· ."'" eczen e sztucznym L L 
Zawierci e 112-115-t14. S ]umowe. Z aWlem Ople 1 panstwa w tym słońcem górskim. 
Modrzejów ~100-2200-2050. Jutro świetna lekka komedja L. Verne. wzgtędzie, staną się przedmiotem DZIELNA N2 9. ~awadzka 10 
Borkowski 162.~ p6ł-165-160. nita "Koc~anek od serca" dla zrzeszeń po wyzysku właścicieli domów Przyj~uj~ 0:::SlO I pół wznowił przyjęcia 
Sole pO\::lJowe 1500-1550. cenach z111ionych. • o cd 10- 1 i od 3-

7
1'op. 

Spi-ess 325-350. . 
Puls 95-120-117 i pół. 
W'ildt 130-150-100. 
Chodorów 1125-1200-1185. 
Czersk nI eOl. 225-%00-220. 

• 
Dziś i codziennie p R n r. R n M N HiebJ\Yałe atrakcie! U U H lig] Zg!';lg::y ~3B~~~ 

Czytajcie "Republikę" CI"fllll.S.E.L.L.I_D.Z .. iś.c.en.ylIlz.ni.io.n.e ---___ anD!__ ~~h Oii~~~:~ ei~~ 
Błaszki. ' .0,,;,;;;;.;;;;,;=--__ # 
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D fr-esiiy,mistrz lekkomyślności' Moda a kieszeń. 
Dewizą prawnuka królewskiego było: używajmy życia! I 

Muzyk, malarz, budo\vniczy, ogrodnik i poeta w jednej 
. osobie. 

Wywiad u współczesnej elegantki. 
Panna Antuka (wnuczka gospodyni lir-/lennik głębokich dekoltów. 

Karol Ri'Viere Dufresny był w pros:Łej I Nikt jak on nie umiał cZeTpać ze 9Zka
llnjl prawnukiem króla Hel1iryka IV. W l' tut y królewskiej. Za każdy odĆł:zielny swój 
owych czas~~h ni'l~t nik,o~u cle brał z~ talent żądał. osobnej pensji 'po to, ażeby 
złe zapalnoscl i Imękkoscl serc; nawet hl . złoto trwonł'Ć w towarzys1wlie weGołycn 
storia była o wiele prawdopodobniejszą i kobiet oraz na grę w karły. Oprócz pen
bardziej szczerą. - Dwór francuski na- sji poszczególnych, otrzymał jeszcze do
wet potomka w trzeciem pokoleniu n:ie żywobn,io 3000 franków rocznie. Po kilku 
przestawał uważać jako swego ubogiego , latach znudziło mu się wisieć przy boku 
krewniaka. I króla. Wierzydele n'epokoili go groź-

Nie byl'o dla n:ikogo tajemnicą, i,ż Hen- bami sądowyml, jego damy pragnęły co, 
ryk ohcz.ał Slpecjalnemi względami wło- raz nowych strojów. 
sch.nkę Anetkę, zwaną w pa~cu Piękną Karol sprzedaje wlSJZystkie swoje pen
Ogrod,iczką. Córka z tego związ1m od-o sje i przywileje za dobrą gotówkę i zadzi
dała J'ękę panu Dufresny, córka ostatniej wia Paryż szalonymi zbytkami, które je
wyszła za niejakr.ego Ri'Vi.erę, tTochę ar- dnak trwają krótko. Gdy już roztrwonił 
tySltę- szarlata..t1Ja, a głóW1llie człowieka, wszystko, bierze się do tworz,enia komedji 
który lubił zabawić się i wypić. Karol z których pewna część znajduje na sce. 
oprócz rozwlchrrzonego charakteru papy, nach dość przychylne przyjęci'e. Król 
odzied~iczy~ po niJlll jeszcze rozmaite ta- specjalną swoją łaską udziela mu przywi
tenty. Przytem odznacZJał si'ę ruieposkro- lej na wydawame ' pisma "Le Mercure 
mi'Ollą śmiałością w rzeczach gdy chodziło galant". Wydaje kl,lku numerów, odprze 
o zdobYCie złota.. daje prawa i wszystko co posilaM przegr~ 

Pev:nego dJnia udał się do p.ałacu Lu- wa co do grosrm. Głodny i wyn.ędZIJJiały 
uwika XIV iI rzekł krótko a węZlfowato: raz jeszcze uderza do krewnych o zaS!l.1-ek, 

_ Powiedźcie królowi, . że jestem je- któ~ według własnych z~pewmeń, uczyni 
go krewnym. W razie gdybyścjle ze mną z nte~o solidnego cz.ł~Wleka. • 
chcieli robić tak,ieś etykietalne ceregiele, Ks:ążę OTleańsJą bleI7-e przyrzeczema 
usiądę przed d~ot'cem }' będę siedział tak ~a sell 0 ' Wypłaca mu d'UŻą sumę 200,000 
'długo, aż cały Paryż dowie się jak to nas:z Itrów, które Dufresny przehulał w przecią 
monarcha pOOtrzymuje zwi'ąz1ci rodziJnne. gu dwóch miesię-ry. - Wyc~awszy 

Traf ZTządzi~, ilZ służba przyboczna tlJ1:t ,,!szy wszelk~e śro~i kredytu! jakiś czas 
trafiła na dobry hU1OOlt" króla. Ludwik po- zl:!brał po ulicach r, \SII:erany bwdą zmarł, 
lecit m.arszałkowi, ażeby go przeegzamino pochowany we wspolnym dole nędzarzy. 
wał. - Dufresny był rozważtlly i przy- --o--
niósł ze sobą całą pakę Usrow i dowo- CZY DZIENNIKI SĄ CZYTANE TAKżE 
dów. Dano mu jakąś skromną posadkę, I W KRóLESTWIE N'IEBIESKIEM? 
lecz li.cme z.dolności i' talenty ucz.ynrlły W jednym :z; pi.sm cod:zi'elli!l'Ych mo-
go osobistością wyda,tną. Komponował rawskich "S elka" ukazało Slję niedawno 
arje, malował portrety, robił plany archi- naiwne ogłoszenie następującej treści: 
tektonj1czne, projektował ogrody ił parki, "Ni'e mogąc inaczej, na tej dtrod.ze skła 
wreszcie na cześć króla pisywał ody. Lu- dam podzrękowame Matce Boskiej za 
aw.ik ro~ował się w nim i powoJ'ał na szczęśl iw.e wyzdrowienie mojej chorej s10 
przybocznego kamerdynera. stry. Stała czytelniczka "Selki"~ 

~~~~~~~~ft9 
~ !WOLOOA ~M#n1f!~n~ ~ 
AJ świetne karykatury ~ 

~ ARTURA SZVKA (ij 
z tekstem JulJarra Tuwima poleca -

~ Księgarnia Alfreda Straucha ~ 

~ 
nI. Prez. Narutowicza (DzielM) 14. ~ 
Cena egzemplarza 35,000 marek. 

Ostatnie egzemplarze! 

POWIEŚCI, NOWELE 
i ROMANSE 

w językach polskim, faoancusklm. 
niemieckim I rosyjskim 
poleca w wielkim wyborze 

[zytelnia nowości Alfreda Sfraucba 
Ul. Prez Narutowicza (Dzielna) 14. 

Tel. 13-85. 
Abonament miesięczny 80,000 mk. 

~~~~~~~~~2 ~~ 
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tewskiej): Moja droga pam Paaesuns, pa Panna A.: A nawet równoupraWDie-
ni prooto z Paryża, ~chże mi pani powie cia d~koltów dla mężczym. 
co noszą. M-me Pad.: Rzecz oczywista, że skó-

M-me Padeszans: Moda jeszcze sję ra ludzka jest rzeczą· najtańszą. Ale fi.. 
ni'e okreś Ha, zaxysowuj~ sję dopiero w li- donc, któż to nosi rzeczy tanie. Modne są 
stopadz1e t na razie linja ta sama, bogac- naidroższe. 
two szczegółów, nowość różnych tkanin. Panna A.: Obawiam. się, że pani. za. 

Panna Antuka: A więc jaki~? sa:dy przysporzą tematów do "Migawek 
M-me Pad.: T chinaJatne , Tchioodrap, 'Slądowych". Nie droga pani, nie możemy 

Chrappella, kasn,adrap, jersador.... sl~ s:Łosować do mód z Deauville, ale me 
Panna A.: Przyznam się, że nie 1"0- możemy chodzić, chocfażby z ull"04zonej 

zumiem, zaraz spojrzę do siłownika. skromności, tak, jak przykaul Witos. W 
Madame Pad.: Ależ to są nowości. naszem życiu, coraz to uboższem i smuŁ-
Panna A.: Zadzwonię do sklepów. niejszem, musimy z.achować wytworność. 
Madame P,: Ależ tu ni'e wiedzą, taka która jest radością i urodą życia. 

prowincja, taka Kozia Wólka. Na ulicę o- M-me Pad.: Pani tstoŁnie ma prześll'-
bowiązuje kostjum z.e skóry, lub kurtka fu czną sukienkę. Zmigrydel1"? 
trzana, stosownfe do kaprysów j~slen'tlej P. A.: KapelUJSIZ ten jest z pończoch.,. 
pogody. jedwabnej, a że jeSJtem nioouża, krynolin .. 

Panna A.: Czy pani wiJe, i11e my za- ka jest z parasolki. 
rabiamy, nasi mężovńe? M-me Pad.: Aaa.._ 

Madame P.: żadnych ale. To jest o- P. Ant.: Na wszystko są sposoby i ~ 
bowiązujące. W DeauvilIe nikt by się iIna krety. 
czej n~e pokazał, gdyby .. , M-me Pad.: Niechże Jlllj pani powie: 

Panna A.: Ależ jest miej,~1Ce zdetroni- P. A.: Nrgdy i n1ikodmu, chyba ,.Ex-
zowanych królowych, lub panującego pół- pressowi". 
światka. Ja zaś najwyżej mogę być... . M-me Pad.: Pani ma dzmwny pociąg 
zred\ •• t~waną. Czy paru wie, co powiJe- do tego pisma. 
dzJarWitos? Czy osobowy? 

M-me Pad.: Ależ wiem, jes:tto zwo.. P. Ant..: O nl!e, "EXp1'essowy". 

Dziadzio umiera i odradza się jako dziecko~ 
Ginący szczep "najlepszych ludzi". 

"Najlepszy ł naj szlachetniejszy StZczel' I ką czcią, gdy jednak dOS2Jti do przeko 
ludzkt, jaki kiedykolwiek żył na ziemi, n.an.aa, iż zma,rły długo już naprosi~ si~ 
mieszka w Sudanie i należy do zamlern- bogów o deS'Zcz, biorą wśród modłów cza-
jącego dziś plemienia Etiopów. szkę i zwracają się do mej z prremową: 

Są to ludzie-pisze znakom~iły badacz ,,- Drogi dziadziu, już dość długo je-
ludów afrykańskich dr. Frobemu5-zupeł steś ma1'twym. Chcemy byś do nas po< 
nie wyjątkowi. wrócił! 

Mrłość bILiniego jest tak wrosła w I po tej przemowie wl$.dają w--cza,srz:,. 
ich naturę., ~ najmniejszego nie popełnia kę ziarnko żyta i przysypują ie ziemią. 
przestępstwa, które dotknęłoby iml.ego Skoro ziarnko wydało owoce nas.ł.ępuie 
człowieka:. dru~a cerem·onja. 

Są nad.zwyczajnie pilni i pracowici, po Zbiera się cała ro<łzma.. a kobiety mło 
jęcre kary jest u nich niez;n.an.e, nawet de i zamężne zj.adają po zfamku żyta. 
kwiJatka nDe z~ w nfewłaściwej PQrze. Pierwsre &lJiecko, które przyszło po 

Wedle ich w1erzeń, starzec umiera tyl tej cer~monji na śWj"a.t~ jest owym zmar
ko poto, aby błagrul bogów o deszcz i uro- łym dziadem czy pradz~adem. 
dzaj. Etiopowie cieszyli. si'ę już w starożyt:n;u 

Sudańskie plem:,ę Efiiop6w ma szcze- ści opinją "najlepszych IudZ!i" i jak 0PISll! 
gólnie piękne wyobrażenie o śmierci i o je Homer w 1 ks. "Iliady", "ojciec Zeus" 
oclradzarnu się przodków w ich W1lJukach chodził do nich na hresiady, co bylo wy. 
i prawnukach. jątkowem wyr6żmeni'em. 

Czaszkę zmarłego przechowują z; wieI 
itTF vzr w,== !MM'Wwg g 

'ALBIN P AQUIN. pocie czoła, by zarobi-ć tlIa kawa,tek chle-l mi da,ł na utrzymanie. Poczekaj, pójdę Na dworcu czekało mnóst tragarzy 
ba. On nie może pr~eciei; tak pracowa-ćl. ~o. sąsia.dki i wymi~ni~ na inne .. ;ale. nie i mUSiał całemi godrinami. marznąć na sl'O-

_ Dlaczego on njlz może?... Czem spIesz Się, poczekaj klIka tygodni, tlIlech de w ogonku zaruim przyszła jego kolej ; 
on ;est lepszy DJiż il'mi?... Jeżeli nie jest ojciec zapomni! zaniósł j1kiejś pani walilUd do domu. 
zdolny do umysłowej pracy mu.si praco- Po dwóch tygodni.ach syn znov."U po-. Pierwszego cLn~a za.robil: czterdZ'feścl 

Żył sobie pewnego ruu stary mąż ze wać fizycznie _ prosta rzecz!... szedł do ojca z pięciIu miijor"ami, które tysięcy. Nazajutrz ntc rui-e zarobił. Inni, 
starą ŻOllią. Mieli własny dom, gęsty 0- _ Ale CO powiedzą ludzie, gdy go Z.O~ . dała· ~u ma~k.a.. . . którzy p~erw przyszli mż on, równdez tego 
gród z sadzawką ą prócz tego wielki ka- baczą, dźwignjącego worki na plecach? Ojcilec S1ledz(,ał na Z'\~ykłem IThl(jSCU, dl1ia mile n.ne zarobili. Trzeciego dnia ma. 
pitał, uzb]erany ciężką pracą i oszczęd- T' d . h l' . na l.a.wce obok sachawkt. lazła slię robota, ale gdz>i-eś n.a drugim 
uością. - o JUŻ O. ~1'C' na f?zy, my Sl-~ ma- _ Czeó:o chcesz? _ ~ipytał ostro, krańcu miasta. Cały dzień musiał czeka{ 

Mi:eli jedynał<a, dwudziestoletn1ego mły o ' to mart
d

W1·c?b -d ~łupcy ~W:ledzą _ Prz;Uioslem... i cały zarobek wynosił dwadzieśCia Łydę 
syna, który był lerowc.em i próżniakiem. g upstwo, mą rzy :' ą ID11~go Z ~'. • _ Coś przyniósł?., cy. Łatwo mówić, ale trudniej zar9bićf 
Ojciec n'ic Iubi.t go a z tego powodu i nic Słowem, ~bry ll'!e dał snę WYWlesc w _ Pięć miljon5w ... sam zarohHem .. , Chłopak pTOwadził tryb żyoia ro1iotni-
chciał z nim nawet rozmawiać. pole. ,. . . Ojdec wZliął pienQądze do ręki , spoj- ka, zbierał grosz: do grosza i często, by 

Ma1ka - jak zreSiztą wszystkn'e matki Matka dala synOWI plęĆ mHj,on.6w i rzał pr~ni'k1'itwile na syna potem n..9. pięć się nie spóźnić do pracy, ' musiał wstawać 
• ._lo·· rzekła: 'l' ó • d '6 ł l' l d .... hod" k~k . st . - czasem gmewtCtJla SIę na nll.'ego, a cza- Za • '. t' . dz . , sam ml Jon w, znow po Inl s pOWO l rę {ę o o sW1cle 1 c ZIIC 1!i a Wlor 24a m'ra-

sem całowała go w czolo, gładził.'). po -b' tnIle~c, o ~t;U 11 powr ł;'~s. kaś góry i rzucił PI;:emądze do wody. ,s:tem. 
włosach i pocieszała ze ojci·ec jest jednak zaro l,! e P!ęc kffi1 ]on~w, a e dn~z l~ b" - NIe tylko jesteś I'enruuchem, ale je- Po kilku miesjącach uciąz1iwej pracy 
ojcem i jożeli krzyc~y to tylko naumyśl- ' stari b iaryn;r ę 1 S ri t Spo. I.C,. ze Y szcze k,r.am~esz?! Wynoś się!! nazbierał pięć miljonów w banJmotach 
nie, że l ~t przebaczy i będz:!e dobrze. z~a y o zes pracowa , o Cl 0JCl~C u- Chłop.ak zżymał się, skurczył, jakgdy- dz;ies~ęci:o i pm~cLo-tysięcznychf pocrem Z' 

Ale Ol' "';'ec . up ... ·rł S1·ę • kategorycznie I wleCrzh~' k b ł ł ....f. ł "'d bv ~o obl.ano Ziilnmą wodą, i p.oszedł do calą paką pieniędzy udał się do ojca. 
.. v" '' ''.1 I lopa prze ra s ę 1 s~aną prz",. . tkt' St • ci 'al . k kI b 
oświadczył, że nie zostawI syn.o~ w. spad obl iczem ojca, który s !-ed.z il" 1 '.I{ ogrod.z:ie ma. . źl' O" • h . . • Lary sle Z.ł ,Ja zwy e, przy rze-
ku ani grosza, póbi ten njle przynlcsle mu nad sadzawką Z,- e" ł j~e~ drue dC ce dnu, wIerzyc gu sadzawki. 
i C'u mil'on6w, zdobytych własną pracą. .'. . . ,now rzuCi pjenruą ze :o wo y.;... - Masz ojcze, p!'Zy'l1iosłem pięć mt1jo 

p ę r.\ tI J l kał' 'ł m' t by - Ojcze, przyruosłem piJęć mrIJooow... - Rób co chce<lz nie mogę CI JUŻ p·o- nów/... 

1
:.J. _a łG1 p~ad a l pr?d ·a l'~za,. eni sam pracowałem ... zarobHem... móc _ rzekła na to' matka z zakłopota- Ojciec spojrzał na niego, W2'if.ął pieiWą. 

cnowa s:ię na synem-Je ynau,em l e O· . . ł . i.J- . ł b . d ., ł k h .' d-ol ..... 
odmówi;ł mu pretensH do spadku. JClec WZl: ą pren .ą=e, sp~Jr:z:a da- IDem. ze, WZl'lJ.OS rę ę, c cąc rZUCIC o wuu" 

Ojdec mimo bo trwał w swytn. posta- dnwc~o na .svn;a" w~ll;1ós~ powolI rękę 'o . Syn z.amyśm się r myśla.t tak cały t y- lecz syn chwycił go za rękę i krzyknął roz 
.. . . góry 1 rzuc Ilł plęC mllJonow do wody. dZlen. paczliwie: 
u:OWlenl U. I . ł I P M _.:I b ć .• '1' ó ł C t b' ??I Jak _ Gclz.ie on ma. zarobruć _ pięć miljo- - Kłamteslz, głUpl ch opcze recz z I - llS!Zę z,uo y P'!:~': mi Jon w w a- - o y ro lS'Z, masz serce 
t1Ów?-pytała ze łZ3.mi w oczach matka. rn :>ich oczul ,. sną pracąl- post.anowlł l poszedł szukać coś podobnego uczyni'ć??! - -

_ Gdzie on ma zarobić?". A gdZl:e' Syn oas"'edr i opowIedzilał wszystko , zarobku. '. ., • - Acha? .. Widz1S1z, teraz cię to w~ 
-r:arabiają inni ? _ odpowi.edział ojciec. matce. ! Ol~azało SJę, ze nje tYl~O -Lru.dno Jest szyło! Widzę więc, żeś zdobYł te pienił 

_ Inni... ja wiem gdZIe inni zarab'~ają'l - Acha! ... -. rzekła In?-t~a - on ~ za~obIć, ale pracy nawet me mozna zna- dze własn.ym uznojonym trudem! 
N'oszą ciężkie paki na plecach, praCUją y,; doskondą pam'ęc póz:nał pLemądze, ktore i lezć. _ Tłum, B. ~ 

. -.- -- ---200-00 . --O . ZWYCZAJNE: mk. 2000 za wiersz(milimetrowy (n. stronie lO sZDlt) VI TEl( ClE: mit· 50)0 za ..... eru mil 

P t W Łodz'l mk. 180,000 l odnosz. do ~omtt . . m~e- głos7enla· trowy m. str. 8 szpa lty) NADESLANE: mk, 3500 za wiersz mtllmetrowv: (na str . • 1 s~p81ty). NEl\~OLO r en um era a: sit:cznie.- Zamiejscowa mk. 2CO,OO mk. mleS!ęczme. LJ. In k. 4000 za wiers . milimet rowy na str. 8 8zo" lty). Z, r ęczyn0'Ye i zaślllb'nowe po tekśc!e mit. 110000. z: 
Z8granica rr!:; . 300,000 -Jiesiecznie. _ . . :nejscowe? 5: proc. d ro~~i Znf:ran. o 100 proc. drożej . Za te:mlOowy. druk oglo~zet\ admln~str. nie Odpow~~d 

-. . brk I . 360000 Rcdal\cja i A.iministracja, Piotrkowska 49. Telefon 22·1~. - Godzmy przYlęc redal{CJI 6-7 po południu. RękopiSÓW mezam6wlOnych nie zwraca SIę 
Express wieczorny l Re,u .\ a ątZnle , , Każda r.o wa podwyżka ohowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cel1 bez uprzedniego zawiadomienia. 

--Za . t n bl· ... « S gr odp W- Pola!. <'...zdonkami .Republiki" Pio~rkowska 49.noc;nia~- Pio~kowsk~ 86.----~,· ---R-e-d-a-k-to-r-W-ła-d-y-sł-aw-Polak 
, \vydawmc wo ..... eou I"a. p. z o. .• .... 


